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Gospodarka, biznes i bezpieczeństwo. 

Razem dla rozwoju Małopolski

Jak prowadzić biznes w niestabilnych czasach? I jak skutecznie zarządzać ryzykiem? Odpowiedzi na te pytania 
szukali uczestnicy spotkania „Małopolska Top Biznes 2026”, które odbyło się 25 marca w krakowskim kompleksie 
Unity Centre. W wydarzeniu z udziałem liderów nauki i biznesu uczestniczył marszałek Łukasz Smółka.

Spotkanie, zorganizowane na najwyższych kondygnacjach jednego 
z najbardziej rozpoznawalnych biurowców w Krakowie, było okazją do pod-
sumowania kondycji gospodarczej Małopolski oraz omówienia kierunków jej 
dalszego rozwoju. „Małopolska Top Biznes” to cykliczna platforma dialogu, 
na temat najważniejszych wyzwań stojących przed przedsiębiorcami. W wy-
darzeniu uczestniczyli liderzy kluczowych przedsiębiorstw – obecnych na li-
stach wiodących firm Europy Środkowo-Wschodniej. Tegoroczne spotkanie 
odbyło się pod hasłem „Gospodarka, biznes i bezpieczeństwo”.

Nie ma silnej gospodarki bez nowoczesnej infrastruktury i bezpiecznej 
energetyki. To te inwestycje budują konkurencyjność, przyciągają inwesto-
rów i pozwalają firmom się rozwijać. Sukces gospodarczy Małopolski – wi-
doczny m.in. w jej rosnącym udziale w krajowym PKB – to efekt współpracy 
samorządu i biznesu. Dziś tę współpracę wzmacniamy - podkreślał marsza-
łek Łukasz Smółka.

Małopolska należy do najszybciej rozwijających się regionów w Polsce 
– odpowiada za 8% krajowego PKB, zajmując piąte miejsce w skali całe-
go kraju. Jednocześnie plasuje się na trzecim miejscu pod względem liczby 
startupów, co potwierdza rosnący potencjał innowacyjny Małopolski.

Podczas spotkania przedstawiono konkretne instrumenty wsparcia dla 
przedsiębiorców. Centrum Business in Małopolska w 2025 roku objęło 
wsparciem 170 firm, a w ramach Funduszy Europejskich dla Małopolski na 
lata 2021–2027 na rozwój przedsiębiorczości przeznaczono ponad 300 mln 
euro.

Istotną rolę odgrywa również Krakowski Park Technologiczny zarządza-
jący Polską Strefą Inwestycji. W ubiegłym roku wydano 72 decyzje o wspar-
ciu, o łącznej wartości ponad 1,66 mld zł, co przełożyło się na powstawanie 
nowych miejsc pracy. Wśród priorytetów wskazywano także rozwój sektora 
MŚP oraz technologii o podwójnym zastosowaniu (dual-use), łączących go-
spodarkę z obszarem bezpieczeństwa.

Uczestnicy spotkania „Małopolska Top Biznes” mogli wysłuchać 
też wystąpienia gen. broni Mieczysława Bieńka pt. „Odporność biznesu 
w kontekście aktualnej sytuacji geopolitycznej”. Podkreślił, że fundamentem 
odporności – zarówno państwa, jak i przedsiębiorstw – jest przywództwo, 
oparte na odpowiedzialności, zdolności do oceny ryzyka oraz umiejętności 
budowania silnych zespołów. Wskazał również na znaczenie zasobów infra-

strukturalnych, potencjału społeczeństwa oraz przygotowania cywilów do reagowania w sytuacjach kryzysowych.
Spotkanie było okazją do refleksji nad wyzwaniami stojącymi przed gospodarką regionu oraz rolą, jaką w ich przezwyciężaniu odgrywają liderzy biznesu. 

Wnioski płynące z dyskusji potwierdziły, jak istotna jest dalsza współpraca pomiędzy sektorem publicznym i prywatnym w budowaniu stabilnego i odpornego 
rozwoju Małopolski.

Zwieńczeniem spotkania było zaproszenie do udziału w XVII edycji Nagrody Gospodarczej Województwa Małopolskiego, wyróżniającej najlepsze firmy 
i inwestycje w regionie.

Autor: biuro prasowe UMWM/nw

*  *  *
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Eliminacje do Mistrzostw 

Polski Młodzików 

- Ciechocinek 

12-15 marca 2026 

Najmłodsi zawodnicy Bokserskiego Klubu Sportowego SMOK - ZABIE-
RZÓW zdobyli dwie nominacje do kwietniowych Mistrzostw Polski Młodzi-
ków (13-14 lat).

Pierwszą kwalifikację zapewnił sobie Kacper Grociak, który wygrał na 
punkty z Antonim Szczepkowskim i awansował do ósemki najlepszych za-
wodników w kategorii wagowej 42 kg. 

Drugą kwalifikację z BKS SMOK ZABIERZÓW zdobył Karol Zbroja, który 
pokonał przez RSC w drugiej rundzie Jana Nowakowskiego z wojewódz-
twa kujawsko pomorskiego i zapewnił sobie miejsce w ósemce najlepszych, 
w kategorii wagowej 40 kg.

Niestety naszemu trzeciemu startującemu w kwalifikacjach zawodniko-
wi Jankowi Mlickiemu nie udało się zdobyć nominacji, przegrał na punkty 
z zawodnikiem województwa łódzkiego. Janek będzie miał kolejną szansę na 
zdobycie awansu na MP Młodzików w kolejnym Turnieju Kwalifikacyjnym, 
który odbędzie się na początku kwietnia.

Życzymy powodzenia na Mistrzostwach Polski Młodzików oraz II Elimi-
nacjach!!! 

Pięć medali Mistrzostw 

małopolski w boksie 

olimpijskim
Z Mistrzostw Małopolski w Boksie Olimpijskim, które odbyły się w Ska-

winie w dniach 13-15 marca 2026r., pięściarze z Bokserskiego Klubu Spor-
towego SMOK ZABIERZÓW przywieźli 5 medali.

MISTRZEM MAŁOPOLSKI został Szymon Walczyk w kategorii wagowej 
80 kg (junior 17-18 lat) oraz Kacper Powęzka w kategorii wagowej 80 kg 
(kadet 15-16 lat).

WICEMISTRZYNIĄ MAŁOPOLSKI została Lena Buczek w kategorii wa-
gowej 44 kg (młodziczka 13-14 lat).

BRĄZOWYMI MEDALISTAMI zostali: Oskar Dzioba w kategorii wagowej 
63 kg (kadet) oraz Maks Macałka w kategorii wagowej 57 kg (kadet).

W narożniku sekundowała trener Monika Puzio-Nieszporek 

Najwięcej walk stoczył Szymon Walczyk , który w ćwierćfinale pokonał 
na punkty Szymona Janica z Libiąża, a w półfinale wygrał przed czasem 
w 2 rundzie z Aleksandrem Kołodziejczykiem z Klubu Akademia Młodego 
Wojowania, który jest brązowym medalistą Mistrzostw Polski . W finale nasz 
Mistrz również wygrał przed czasem w 2 rundzie z  Jakubem Bałutą z Golden 
Team Nowy Sącz.

Drużynowo BKS SMOK ZABIERZÓW im. Andrzeja Firsta zajął wysokie 
6 miejsce spośród 27 startujących Klubów.

Gratulujemy medali i życzymy dalszych sukcesów w zmaganiach spor-
towych!

Goniec_zabierzowski_171.indd   3Goniec_zabierzowski_171.indd   3 06.04.2026   18:06:5406.04.2026   18:06:54



4 www.gonieczabierzowski.pl – internetowa wersja naszej gazety. Reklamodawco – Twoje reklamy także tam są!

Okiem radnej – marzec 2026

Co słychać w Radzie Gminy Zabierzów?

Powstał kolejny klub radnych. Obrał nazwę „Ponad podziałami”. Ład-
na nazwa, która oby charakteryzowała podejście do rzeczywistości gminnej 
radnych wchodzących w skład klubu, a są to: Jacek Kozera, Włodzimierz 
Francuz, Maria Kwaśnik, Paweł Kołodziejczyk, Bernard Strzelecki i Adam 
Wierzbicki (mam nadzieję, że nikogo nie pominęłam). Mocno temu klubowi 
sekunduję, bo w Radzie Gminy wreszcie zaczyna być naprawdę ciekawie. 
W tym momencie w radzie działają cztery kluby radnych; patrząc na sposób 
działania i wypowiadania się radnych, wchodzących w skład poszczególnych 
klubów, określę je tu na swój prywatny użytek mianem: buldogów, popu-
listów, krzykaczy i działających w tle. Gminną scenę polityczną obserwuję 
z coraz większym zainteresowaniem. Jako zjawisko socjologiczne jest fa-
scynująca.

Dobre wiadomości po sesji: lada moment ruszy program o nazwie 
„Sprawdź swoje zdrowie”, który będzie pewnym poszerzeniem cieszących 
się dużą popularnością „białych sobót”. Super! Zgodnie z prośbą mieszkań-
ców – głównie Bolechowic, Zelkowa i Karniowic, choć nie tylko, złożyłam 
wniosek o wprowadzenie ręcznego sterowania ruchem w godzinach po-
rannego i popołudniowego szczytu komunikacyjnego (około godziny 8.00 
i 16.00) na budowanym właśnie rondzie w ciągu ulicy Rodziny Poganów 
w Zabierzowie; korki, które generuje to rondo, naprawdę paraliżują ruch na 
ulicach Rodziny Poganów w Zabierzowie oraz Zielonej, Łąkowej i Jurajskiej 
w Bolechowicach. Oczywiście utrudnienia są związane z budową obwodnicy 
Zabierzowa, ale mocno dają się mieszkańcom we znaki.

Światło dzienne ujrzała koncepcja rozbudowy szkoły w Rudawie. Oka-
zało się, że obecna droga przeciwpożarowa nie spełnia aktualnych przepi-
sów przeciwpożarowych; jest za wąska i zbyt lekka. W związku z tym radny 
Porada złożył na sesji wniosek o wykup od Sióstr Służebniczek fragmentu 
działki, który umożliwiłby dostosowanie drogi przeciwpożarowej do obo-
wiązujących przepisów. O tym, że obecna droga nie spełnia aktualnie obo-
wiązujących przepisów mówiłam i pisałam wielokrotnie, i za każdym razem 
agresywnie zarzucano mi kłamstwo i manipulację. Osoby, które to robiły, 
mogę wymienić z nazwiska – nie stanowi to dla mnie problemu. Czemu 
upierałam się przy twierdzeniu o jej niezgodności z przepisami? Ponieważ 
rozmawiałam o tym ze specjalistami z zakresu ochrony przeciwpożarowej 
i każdy z nich mówił to samo. Panowie krzykacze, którzy zarzucaliście mi 
kłamstwo, może wypadałoby przeprosić?

I kilka słów o tym, co w marcu, jako radna, robiłam ja.
Na moim dyżurze radnej w Ujeździe odwiedziły mnie seniorki z Klubu 

Seniora „Złoty Zakątek”. Prosiły o pomoc w ważnych dla nich sprawach. 
Dodam tylko, że rozmowa była trudna. Nie z powodu pretensji, które se-
niorki mogłyby mieć do mnie, bo takich nie było, ale dlatego że wspólnie 
próbowaliśmy rozwiązać narastający miesiącami konflikt w samym klubie 
i na linii klub – sołtys. Trudna rozmowa. Oby ustalenia podjęte w jej cza-
sie zostały dotrzymane przez obie strony konfliktu! Rozpoczęłam działania 
i część z nich udało się zakończyć sukcesem.

A jak już jestem w Ujeździe… Mieszkańcy prosili mnie o podjęcie dzia-
łań w celu remontu zabytkowej kapliczki typu słupowego, stojącej przy dro-
dze do Bolechowic i Zelkowa. Jest ona ważna dla mieszkańców, zwłaszcza 

seniorek, a stoi w wyjątkowo nieciekawym miejscu, prawie niewidoczna 
z drogi, z utrudnionym do niej dojściem. I jest mały sukces! Remont kaplicz-
ki jest już na etapie projektowania, a w następnej kolejności wejdzie w fazę 
wykonania i konserwatorskiego zabezpieczenia. Jak to napisano w Księdze: 
„Wszystko ma swój czas, i jest wyznaczona godzina na wszystkie sprawy 
pod niebem” (Koh 3,1), zatem jest czas na remont kapliczki i będzie czas na 
budowę budynku sołeckiego.

Właśnie rozpoczynam z Fundacją Proaktywni realizację drugiej tury pro-
jektu „Nowoczesny Senior w Gminie Zabierzów”, finansowanego przez Unię 
Europejską, którego uczestnikami ponownie będą seniorzy z terenu naszej 
gminy. Zajęcia, organizowane w ramach projektu i prowadzone przez fanta-
styczną trenerkę Magdę, ponownie odbędą się w Karniowicach, natomiast 
jesienna edycja projektu odbędzie się w Rudawie. Serdecznie zapraszam 
seniorów! Warto!

Epopeja senioralna trwa, o czym zainteresowani czytelnicy mogą so-
bie przeczytać na sąsiedniej stronie. Ze swojej strony pragnę tylko zwró-
cić uwagę Szanownych Czytelników, że zarzuty, formułowane przez prze-
wodniczącego Gminnej Rady Seniorów Adama Sikorę, adresowane są do 
niewłaściwej osoby. Z całą odpowiedzialnością mogę zaręczyć, że nie jest 
i nigdy nie było w zakresie moich kompetencji, jako opiekunki Gminnej 
Rady Seniorów, ani likwidowanie bonu wspierającego działalność klubów 
seniora, ani zmniejszanie środków w konkursie inicjatyw MOCni Seniorzy, 
ani wprowadzenie częściowej odpłatności za udział w zajęciach ruchowych. 
Natomiast zarzucanie mi „nadmiernej biurokracji, uznaniowości i utrudnień” 
przy „realizacji środków z funduszy sołeckich przeznaczonych dla seniorów” 
kazało mi się zastanowić, czy rzeczywiście to o mnie chodzi przewodniczą-
cemu GRS. Przecież żaden ze stawianych mi zarzutów nie dotyczy moich 
kompetencji! To kompetencje dyrektorki Samorządowego Centrum Kultu-
ry i Promocji Gminy Zabierzów! Osoby, która, zgodnie z zapisami Ustawy 
o prowadzeniu działalności kulturalnej, jednoosobowo odpowiada za działanie 
podległej jej jednostki, a w związku z tym ma prawo podejmowania różnych 
decyzji – nawet tych niepopularnych – bo to ona ponosi za te decyzje odpo-
wiedzialność. Nie jestem, nie byłam i nigdy nie będę dyrektorką SCKiPGZ ani 
pracownicą tej instytucji. Czy wobec tego zarzuty, przedstawione w piśmie 
na sąsiedniej stronie, na pewno powinny być skierowane pod moim adre-
sem? Panie Przewodniczący Gminnej Rady Seniorów, proszę, nie wprowa-
dzać polityki do działalności senioralnej, bo to nigdy nie jest dobry pomysł. 
Ale dość o tym!

A na koniec jeszcze raz przypomnę – to, co piszę o mojej działalności 
w charakterze radnej Gminy Zabierzów, jest wypełnieniem mojej obietnicy 
wyborczej. Obiecałam transparentność oraz  że będę informować o swojej 
działalności, więc robię to i będę informować dalej, bo uważam, że tak po-
winno się robić.

Gorąco zapraszam na swój najbliższy dyżur radnej do Ujazdu 9 kwietnia 
2026 w godz. 18.00 – 20.00. Zapraszam zarówno z problemami, w których 
rozwiązaniu mogę spróbować pomóc, jak i na zwykłe pogaduszki ze mną. 
Będę czekać z herbatą :)

Jak zawsze zapraszam do kontaktu ze mną i na moją stronę internetową: 
www.gabrielakucharska.pl

 Wasza radna, Gabriela Kucharska
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W związku z komentarzem Pani radnej Gabrieli Kucharskiej opublikowa-
nych na łamach Gońca Zabierzowskiego czujemy się zobowiązani do przed-
stawienia jasnego stanowiska.

Nie zamierzamy prowadzić publicznych polemik ani uczestniczyć 
w wymianie osobistych uszczypliwości. Nie po to zostaliśmy wybrani przez 
seniorów naszej gminy. Naszym zadaniem jest reprezentowanie ich głosu, 
reagowanie na realne problemy i obrona ich interesów wtedy, gdy czują się 
pomijani, lekceważeni albo przedstawiani  w sposób niezgodny z rzeczywi-
stością.

Właśnie dlatego powstało nasze pismo, skierowane do Pani radnej,  
Pani Wójt i radnych Rady Gminy Zabierzów. Nie było ono ani impulsem, ani 
złośliwością, ani próbą wywołania konfliktu. Było odpowiedzią na narasta-
jące zastrzeżenia seniorów wobec wypowiedzi i działań Pani radnej Gabrieli 
Kucharskiej w sprawach, które bezpośrednio dotyczą naszego środowiska. 
Co istotne pismo to zostało podpisane przez niemal wszystkich przedsta-
wicieli seniorów w Gminnej Radzie Seniorów. Nie podpisał go tylko jeden 
radny reprezentujący Niegoszowice. Wszyscy pozostali uczynili to zgodnie 
z głosem seniorów swoich miejscowości.

Z przykrością zauważamy, że zamiast rzeczowego odniesienia się do tre-
ści naszego pisma, Pani radna postanowiła przedstawić sprawę publicznie 
w sposób, który bardziej służy obronie własnego wizerunku niż wyjaśnieniu 
problemu. Tymczasem nie chodzi tu o wizerunek jednej osoby, tylko o spo-
sób traktowania seniorów w naszej gminie.

Nasze stanowisko dotyczyło konkretnych nieścisłości i konkretnych 
działań. Spotkanie z  08. stycznia 2026 w siedzibie SCKiPGZ nie odbyło się 
po to, by tworzyć wygodną narrację do późniejszych publikacji. Odbyło się 
na wniosek seniorów i dotyczyło spraw bardzo konkretnych: budżetu dla 
seniorów w 2026 w SCKiPGZ, problemów klubów seniora i narastającego 
poczucia, że o seniorach coraz częściej się mówi, ale coraz rzadziej ich na-
prawdę słucha.

Nie możemy zgodzić się na przedstawianie przebiegu tego spotkania 
w sposób wybiórczy, niepełny, korzystny dla jednej strony. Seniorzy nie są 
tłem do politycznych komentarzy. Seniorzy są mieszkańcami tej gminy, mają 
swoje doświadczenie, swoją pamięć i bardzo dobrą orientację w tym, co 
rzeczywiście zostało powiedziane i zrobione.

Dlatego przypominamy kilka faktów na osiągnięcia i skuteczność Pani 
radnej Gabrieli Kucharskiej przedstawiane w Gońcu Zabierzowskim.  

Mimo większego budżetu SCKiP oraz dodatkowych 100 tysięcy złotych 
przekazanych przez Radę Gminy na działania dla seniorów, zlikwidowano 
bon wspierający działalność seniorów w poszczególnych wsiach, który 
wcześniej wynosił 5000 zł. Trudno uznać to za krok w stronę wzmacniania 
aktywności senioralnej.

Zmniejszono także środki w konkursie "Mocni Seniorzy" z 4000 zł do 
3000 zł, a jednocześnie wprowadzono rozwiązania preferujące podmioty 
uczestniczące po raz pierwszy. W praktyce oznacza to osłabienie tych klu-
bów seniora, które od lat działają i integrują lokalne społeczności.

Mimo zwiększonych środków seniorzy zostali również obciążeni do-
płatami do zajęć ruchowych, które wcześniej były bezpłatne. Trudno mówić 
o rozwoju polityki senioralnej, gdy podstawowe formy aktywizacji stają się 
mniej dostępne.

Poważne zastrzeżenia budzi także sposób realizacji środków z funduszy 
sołeckich przeznaczonych dla seniorów. Zamiast uproszczenia pojawiła się 
nadmierna biurokracja, uznaniowość i utrudnienia, które skutecznie zniechę-
cają do działania.

Do tego dochodzą liczne wypowiedzi i wystąpienia Pani radnej podczas 
sesji, komisji i spotkań, odbierane przez wielu seniorów jako nieprzyjazne, 
protekcjonalne i pozbawione zrozumienia dla ich środowiska. Nie chcemy 
już nawet wspominać o sposobie jak Pani radna potraktowała seniorów 
z Brzezia czy naszą koleżankę na jednej z sesji poprzedniej GRS. Wszystko 
to, nie są pojedyncze odczucia ani jednorazowe nieporozumienia. Takie sy-
gnały pojawiały się wcześniej i cały czas są.

Niepokoi nas szczególnie to, że zamiast refleksji nad tym, dlaczego tak 
wielu seniorów zgłasza zastrzeżenia, Pani radna próbuje przedstawić pro-
blem tak, jakby źródłem sporu byli sami seniorzy. A przecież to nie seniorzy 

Stanowisko Prezydium 
Gminnej Rady Seniorów 
w Zabierzowie

zlikwidowali bon, nie seniorzy zmniejszyli środki w konkursie, nie seniorzy 
wprowadzili dopłaty do zajęć ruchowych i nie seniorzy stworzyli bariery 
biurokratyczne. Seniorzy jedynie to widzą, odczuwają i mają prawo o tym 
mówić.

Sprzeciwiamy się przedstawianiu  oczywistych faktów w sposób wy-
godny dla jednej osoby a nieuczciwy wobec całego środowiska seniorów. 
Wiemy dobrze kto powołuje przedstawiciela Rady Gminy  do współpracy 
z Gminną Radą Seniorów. Tym bardziej uważamy, że funkcja ta powinna 
opierać się na zaufaniu, współpracy i umiejętności słuchania. Dziś tych ele-
mentów wyraźnie brakuje.

Dlatego ponawiamy naszą sugestię, by Pani radna Gabriela Kucharska 
zrezygnowała z opiekuna GRS z ramienia Rady Gminy. To nie jest przejaw 
złośliwości. To jest wniosek wynikający z doświadczeń, który nie da się dłu-
żej przemilczać.

Seniorzy w naszej gminie nie oczekują promocji, komentarzy ani pu-
blicznych polemik. Oczekują szacunku, uczciwego traktowania i realnego 
wsparcia. I właśnie tego będziemy się konsekwentnie domagać.

Prezydium Gminnej Rady Seniorów w Zabierzowie

Ruszyła rekrutacja do 
projektu „Nowoczesny 
Senior” w gminie Zabierzów!

Zapraszamy osoby 60+ z gminy Zabierzów do udziału w bezpłatnym 
projekcie edukacyjnym „Nowoczesny Senior”, współfinansowanym przez 
Unię Europejską. Udział w projekcie jest całkowicie bezpłatny.

Co oferujemy?

 bezpłatne szkolenia cyfrowe – obsługa telefonu i komputera krok 
po kroku

 bezpieczne korzystanie z Internetu i e-usług
 wsparcie indywidualne, małe grupy i spokojne tempo nauki

Cel projektu

Podniesienie kompetencji cyfrowych seniorów oraz zwiększenie ich bezpie-
czeństwa w sieci.

Efekty udziału w projekcie

Większa samodzielność w codziennym życiu – m.in. korzystanie z kompu-
tera, telefonu, e-zdrowia, e-płatności i usług online bez stresu.

Dla kogo?

 osoby 60+
 mieszkańcy gminy Zabierzów

Czas trwania rekrutacji: 23.03.2026 r. - 08.04.2026 r.
Czas trwania szkolenia: 20.04.2026 r. – 08.06.2026 r.
Miejsce odbywania się zajęć: OSP Karniowice (gmina Zabierzów)
Wartość projektu: 622 737,50 PLN
Wkład Funduszy Europejskich: 529 326,88 PLN
Liczba miejsc ograniczona – obowiązuje rekrutacja.

Gdzie się zgłosić?

Złóż komplet dokumentów do biura:
 osobiście w biurze w Gminie Zabierzów (Dziennik Podawczy – 

Urząd Gminy Zabierzów, Rynek 1, 32-080 Zabierzów), tel. Pani Ga-

briela: 506 419 283,
 pocztą tradycyjną lub kurierem na adres w/w biur,
 drogą elektroniczną (e-mail: biuro fundacjaproaktywni.pl) – jeśli 

dokumenty nie są podpisane kwalifikowanym podpisem/profilem za-
ufanym, konieczne jest dostarczenie wersji papierowej najpóźniej 

w ostatnim dniu danego naboru.

Szczegóły projektu i formularz:
https://fundacjaproaktywni.pl/projekt/nowoczesny-senior/

Tekst: UG Zabierzów
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Widziane z Brzoskwini

Dylematy

Niezbyt dawno dyskutowaliśmy 
w pewnym gronie znajomych i przyjaciół 
na temat, skąd bierze się zło i dobro i czy 
są to wartości nabyte czy dziedziczne. Pew-
nie popełniam błąd, nazywając zło i dobro 
wartościami, ale obawiam się nazwać je 
cechami.

Dyskusja wywiązała się na tle jakiegoś 
artykułu, przedstawiającego ponure sta-
tystki dotyczące liczby przestępstw, mo-

lestowania nieletnich, katowania dzieci czy sposobu traktowania zwierząt 
przez niektórych ludzi.

Oczywiście, nie doszliśmy do jakichś jednoznacznych konkluzji, bowiem 
każdy z nas miał nieco inne spojrzenie na tę sprawę.

Postanowiłam poczytać coś na ten temat aby się dowiedzieć, jak widzą 
ten problem specjaliści, którzy zagadnieniem dobra i zła zajmują się latami.

Przekopałam się przez wiele publikacji i po tej lekturze jestem tak samo 
głupia, jak i przed jej przeczytaniem.

Pewnie zdziwi Was, Szanowni Czytelnicy, dlaczego właśnie ten temat 
postanowiłam Wam przedstawić.

Otóż wobec tego, z czym mamy do czynienia w ostatnim czasie 
w naszym codziennym życiu wydaje mi się, że jest najwyższy czas, aby za-
cząć przeciwstawiać się złu, które panoszy się na każdym kroku. I nie chodzi 
mi tu wcale o to, co się dzieje w polityce, o co moglibyście mnie ewentualnie 
podejrzewać, ale o sposób komunikacji między ludźmi, przesyconej wprost 
czasem złem i nienawiścią.

Kiedy słyszę dyskusje, prowadzone czy to w radio, czy w telewizji, zasta-
nawiam się, czy niektórzy urodzili się już ze znamieniem zła, czy ujawnienie 
się tej strony człowieczego charakteru spowodowały warunki, w jakich przy-
szło nam żyć.

A więc – czy zło i dobro są dziedziczne, czy kształtują się pod wpływem 
ogólnie rozumianych warunków środowiskowych?

Według mnie każdy człowiek rodzi się dobry, natomiast kształtują go 
warunki, w jakich się wychowuje, dorasta, uczy się, pracuje. Zgodnie z tym 
rozumowaniem nie są to sprawy dziedziczenia, ale wartości (?) cechy (?) 
nabyte i ukształtowane przez tak zwane środowisko.

Znalazłam wiele przykładów w przeglądniętej przeze mnie literaturze, 
potwierdzających mój pogląd. Oczywiście wielu znawców problemu ma od-
mienne zdanie.

I tak np. prof. Paul Bloom, psycholog poznawczy z Uniwersytetu w Yale 
w Connecticut uważa, że dobro i zło potrafimy odróżnić już od kołyski, a więc 
od urodzenia. Czy wynika z tego, że są to wartości dziedziczone po rodzicach 
i dziadkach? Nie wiem. Nie znalazłam odpowiedzi na to pytanie, choć prof. 
Bloom przytacza wiele wyników obserwacji zachowań dzieci w różnym wie-
ku, zachowań świadczących  na korzyść tej tezy.

Z kolei F. Nitzsche stwierdza: „Zaprawdę, ludzie sami nadali sobie wszel-
kie swe zło i dobro. Zaprawdę, nie przejęli go, ani nie znaleźli, nie spadło im 
też ono jako głos z nieba

Jak wytłumaczyć fakt, że tyle okrucieństwa i zła mają na sumieniu ludzie 
pochodzący z tak zwanych „dobrych rodzin”? Pewnie nieraz spotkaliście się 
z tym określeniem.

Każdy człowiek w swoim postępowaniu ma wybór między złem 
a dobrem. Bardzo trafnie ujęła to K. Cast, pisząc: „Wszyscy mamy 
w sobie pierwiastek zła i wszyscy wybieramy, czy mu się poddać, czy 
z nim walczyć […] Dla nikogo z nas to nie jest to samo. Niektórzy muszą 
decydować jedynie o tym, czy pośpią sobie dłużej i nie pójdą na pierwszą 
lekcję, czy tez podniosą tyłek z łóżka i ruszą do szkoły. Innym jest trudniej: 
muszą na przykład zdecydować, czy iść na odwyk i zerwać z prochami, czy 
też zrezygnować i wciąż ćpać. Tobie może być jeszcze trudniej: może musisz 
podjąć decyzję, czy walczyć o swoje człowieczeństwo, czy też poddać się 
ciemności i być potworem. Ale to wciąż jest wybór. Twój wybór”.

Istotę i pochodzenie zła jasno określił J. Szczepański: „Zło istnieje jako 
samoistny czynnik egzystencji człowieka,[...] wytwarza własne struktury 
i […] człowiek jest w te struktury uwikłany”.

Z pewnością na świecie żyje o wiele więcej ludzi dobrych niż złych. Jak 
stwierdził, A. Camus „Ludzie są raczej dobrzy niż źli”.

Znamienne są też słowa Demokryta, który stwierdził, że: „Kto szuka do-
bra, z trudem je odnajduje, zło natomiast i bez szukania można znaleźć”.

I tu dochodzę do sedna moich dyletancko-filozoficznych rozważań. 
Śledząc przeróżne informacje w rozlicznych  mediach z łatwością można 
zauważyć, że o wiele więcej mówi się i pisze o rzeczach negatywnych niż 
o pozytywnych. Wkurza mnie to ogromnie, ale chyba wiem, dlaczego tak 
się dzieje. Już kiedyś pisałam, że zło się łatwo i lepiej sprzedaje, niż dobro. 
Ludzie są żądni sensacji, więc prędzej sięgają po informacje „mrożące krew 
w żyłach” niż po te, które są poświęcone czynieniu dobra. Często niestety 
dobro okazywane przez kogoś jest interpretowane jako słabość, a w tym 
naszym zwariowanym świecie nie ma miejsca dla ludzi słabych. Liczą się 
mocne łokcie pomagające w karierze, liczy się szmal, który też tej karierze 
często pomaga.

Naturalnie nie należy absolutnie generalizować, bo jak już wspomniałam, 
jest więcej ludzi, czyniących dobro niż tych, którzy wyrządzają zło.

Takie są te moje dylematy: skąd się biorą zło i dobro, czy są dziedziczne 
czy uwarunkowane środowiskiem? Dlaczego niektórzy jako dzieci są wspa-
niali, łagodni i dobrzy, a nagle się coś dzieje i ujawniają się te negatywne 
strony?

Zdaję sobie sprawę, że nie uda mi się uzyskać jednoznacznej odpowiedzi 
na te pytania. Mimo to chyba warto się czasem zastanowić skąd się bierze 
zło i dlaczego się ujawnia. Może wówczas łatwiej będzie je pokonać?

Hanna Czaja-Bogner

Goniec_zabierzowski_171.indd   6Goniec_zabierzowski_171.indd   6 06.04.2026   18:06:5506.04.2026   18:06:55



7www.gonieczabierzowski.pl – internetowa wersja naszej gazety. Reklamodawco – Twoje reklamy także tam są!

Tu nas znajdziesz!
Aleksandrowice, sklep "Kamil", K. Pakosz

Balice, ul. Krakowska 178, Eskulap

Balice, ul. Szkolna 9, A. Tarnowska

Bolechowice, ul. Jurajska 315 A. "Delikatesy Premium"

Bolechowice, ul. Łąkowa 19, sklep "Groszek"

Bolechowice, ul. Zielona 3, Apteka

Bolechowice, ul. Zielona 17, Gabinet Weterynaryjny

Brzezie, ul. Szlachecka 191, biurowiec

Brzezinka, Delikatesy Osiedlak

Brzezinka, ul. Krakowska 57, Krakfach

Jerzmanowice, hotel "Chochołowy Dwór"

Karniowice, ul. Modrzewiowa 28A, sklep "BMW"”, B. Wojciechowska

Karniowice, ul. Osiedlowa 9, MODR

Kobylany, ul. Jana Pawła II 28, sklep "Kefireks"

Kochanów, restauracja, hotel "Kochanów"

Kochanów, ul. Lubomirskich 18, Stacja Kontroli Pojazdów

Modlniczka, ul. Handlowców 12, Centrum Witek

Modlniczka, ul. Handlowców 13, restauracja "Adong" 

Modlniczka, ul. Handlowców 18, sklep firmowy "Kubaty"

Modlniczka, ul. Kasztanowa 15, Stacja Kontroli Pojazdów

Pisary, ul. Płk. Pisarskiego, sklepspożywczy "Blask"

Radwanowice 30, sklep spożywczo-przemysłowy GS

Rudawa, Rynek "U Andrzeja"

Rudawa, ul. Legionów Polskich 30, "Mosur"

Rudawa, ul. Rudawska 4, apteka "Prima"

Rząska, ul. Balicka 26, Lewiatan

Szczyglice, Restauracja "Amalfi

Tomaszowice, ul. Brzozowa 1, Klinika "Perła"

Ujazd, ul. Jurajska 23, sklep "Lewiatan"

Zabierzów, ul. Rodziny Poganów 31,  "Wolski"

Zabierzów, ul. Kolejowa 10, KBS

Zabierzów, ul. Kolejowa 15A, OSR Zabierzów

Zabierzów, ul. Krakowska 26, Delikatesy Centrum

Zabierzów, ul. Krakowska 69, Cukiernia Gołdynia

Zabierzów, ul. Krakowska 221, "Grass"

Zabierzów, ul. Krakowska 232, Diagnostyka (Biedronka)

Zabierzów, ul. Krakowska 259, Squash

Zabierzów, ul. Krakowska 304, Bistro 304

Zabierzów, ul. Krakowska 317, Intermed

Zabierzów, ul. Krakowska 336, Lewiatan

Zabierzów, ul. Leśna 2A, Alior Bank

Zabierzów, ul. Niecała 34, FH Ena

Zabierzów, ul. Przy Torze 15, Centrum Boksu

Zabierzów, Rynek 1, UG Zabierzów

Zabierzów, ul. Spokojna 4, "Foodcare"

Wojciech Młynarski
Drodzy Czytelnicy

15 marca 2017 roku odszedł od 
nas Mistrz polskiego słowa – Wojciech 
Młynarski. Kontynuujemy cykl publi-
kacji  wierszy Mistrza, poety, reżysera 
i wykonawcy, autora ponad 2000 tek-
stów, wierszy, piosenek, librett, tłuma-
cza.  Był autorem wielu kultowych już 
tekstów i powiedzeń m.in. tego - „Pio-
senka to jest taki drobny twór, który może bardzo sprowokować do myśle-
nia, ale niestety nie jest w stanie go zastąpić”. Wspominając go, przypo-
minamy fragmenty jego, ponadczasowych tekstów. Młynarski komentując 
rzeczywistość nigdy nie popełnił koniunkturalnego tekstu, dzięki czemu jego 
teksty sprzed lat, są dzisiaj jak najbardziej aktualne. Autor pokazuje nam, że 
wierność przekonaniom jest w życiu każdego człowieka o wiele ważniejsza 
niż ustępstwa na rzecz akurat obowiązujących, jednie słusznych tenden-
cji. Potrafił słowem czarować, potrafił bawić się nim w sposób niezwykły. 
Obecny świat to świat, w którym słowo traci wartość. Liczy się obraz, lu-
dzie bez obrazu niewiele rozumieją. A słowa dobrze dobrane mogą działać 
cuda. Takie cuda tworzył Wojciech Młynarski. Poniżej publikujemy utwór 
„W Miejskim Teatrzyku Lalek” z 1982 roku. Aktualność poniżej zamieszczo-
nego tekstu pozostawiamy jak zwykle do oceny naszych czytelników. 

W Miejskim Teatrzyku Lalek

W Miejskim Teatrzyku Lalek, 
co się zwał „Radosna Przyszłość”, 
wchodząc na odnowy falę 
wymieniono kierownictwo,

lecz przed powitalną fetą 
ujawniono rzecz okropną: 
zbrakło młodych marionetek, 
co dyrekcję nową poprą.

W ramach społecznego czynu 
przeszukano schowki, strychy, 
aż z mrocznego magazynu 
dał się słyszeć głosik cichy:

Jestem starą marionetką, 
lecz gdy dziurki we mnie zaszyć 
i za sznurki ciągnąć letko 
mogę jeszcze dzieci straszyć,

więc tym bardziej, chociaż mnie gor- 
secik pękł, a filc ciut sparciał, 
spontaniczne dla nowego 
kierownictwa dam poparcie!

Sam szef ruszył więc z ochotą 
przy sznureczkach żwawo gmerał,
a ta mu kadziła – oto
inteligent i liberał!

I tak kadząc pękła ściera 
na drobniutkie, marne strzępki, 
bo szef wprawdzie był liberał 
lecz liberał silnej ręki...

Bo to cyrk jest, że o rety, 
najsurowszy przyzna widz to, 
kiedy stare marionety 
poprą nowe kierownictwo... 
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*  *  *

Lucyny słów kilka

Dawne 

łacińskie 

słowa
 Potaniały paliwa na stacjach ben-

zynowych.  Rządowy projekt w tej sprawie 
został podpisany przez prezydenta Karo-
la Nawrockiego. Ucieszyli się kierowcy 
i my wszyscy, w nadziei, że dowożone do 
handlu produkty zbyt wiele nie podrożeją. 

Tym razem prezydent, który według danych na marzec 2026 zawetował już 
29 ustaw, nie zastosował przysługującego mu weta. Dotychczasowe weta 
prezydenta, jak choćby to w sprawie unijnego mechanizmu SAFE przyspo-
rzyły problemów rządowi i służbom mundurowym. Zawetował też Karol 
Nawrocki próbę naprawienia systemu sądownictwa w kraju. Komu służą te 
weta prezydenckie? Czy w jakiś sposób przypominają dawne liberum veto, 
które utrudniało a nawet uniemożliwiało rządzenie krajem? 

Liberum veto – po łacinie, po polsku oznaczające sprzeciw wobec wol-
ności (chodziło o szlachecką wolność) to zasada ustrojowa w Rzeczypo-
spolitej Obojga Narodów (XVII-XVIII w.), dająca każdemu posłowi prawo do 
natychmiastowego zerwania obrad sejmu i unieważnienia podjętych uchwał.  
Po raz pierwszy w praktyce użył go poseł Władysław Siciński w 1652 roku.  
Obrady sejmu rozpoczęły się 26 stycznia 1652 roku. Obfitowały one w wiele 
bulwersujących sytuacji oraz sporów pomiędzy obozem króla Jana Kazimie-
rza a opozycją reprezentowaną przez Jerzego Sebastiana Lubomirskiego 
i Janusza Radziwiłła. Nie zdążono w zaplanowanym czasie podjąć wszyst-
kich uchwał i prowadzący obrady zaproponował, by przedłużyć je na następ-
ny dzień.  I w tym momencie poseł Władysław Siciński stanowczo stwier-
dził: – Ja nie pozwalam na prolongację! Obrady sejmu zostały więc zerwane. 
Podczas panowania króla Jana Kazimierza zerwano 7 sejmów, nawet ten, 
który został zwołany na 11 lutego 1654 roku, gdy nadeszła informacja o tym, 
że zaczęła się wojna z Moskwą.  Za Zygmunta III Wazy do rozejścia się sejmu 
bez podjęcia uchwał doszło sześciokrotnie. Czas Władysława IV był trochę 
spokojniejszy, bo zdarzyło się to tylko 3 razy. Za Jana III Sobieskiego zry-
wanie sejmu stało się praktyką niemalże nagminną. Tragiczny zaś pod tym 
względem okazał się czas panowania obu Sasów: za Augusta II Mocnego 
zerwano 9 sejmów, natomiast za Augusta III –  niemalże wszystkie. 

To narzędzie „złotej wolności szlacheckiej” paraliżowało prace parla-
mentu, co doprowadziło do politycznej destabilizacji i upadku państwa. Dla 
przyszłych zaborców Polski zasada liberum veto była bardzo korzystna, wy-
starczyło przekupić jednego posła, by nie doszło do uchwalenia ustaw nieko-
rzystnych dla Rosji czy Prus.  W zasadzie ingerencja przyszłych zaborców w 
polski porządek prawny w kontekście liberum veto zaczęła się jeszcze nawet 
przed samymi zaborami. Dość wcześnie zaczęła o tym myśleć Katarzyna 
II, która po śmierci Augusta III uważała, że należy tak wpłynąć na sytuację 

polityczną w Polsce, by został wybrany król, który zagwarantuje zachowanie 
liberum veto. Utrata możliwości zrywania sejmów przez swoich „agentów” 
byłaby z pewnością nie po myśli Rosji. Zresztą taka polityka Rosji bynaj-
mniej nie była czymś nowym. Takie samo podejście prezentował wcześniej 
chociażby Piotr I. 

Dla kogo korzystne są współczesne weta prezydenta Karola Nawrockie-
go i do czego prowadzą? – na to pytanie Szanowni Czytelnicy niech odpo-
wiedzą sami.

Kolejne pochodzące z łaciny słowo to banicja. Banicja (łac. bannitio, od 
bannire – skazać na wygnanie) to ogłoszone wygnanie z ojczyzny. Skazany 
na taką karę to banita. Wyrok pozbawiał go  czci i honoru oraz najczęściej 
dopuszczał bezkarne zabicie banity, gdyby pojawił się na terytorium swego 
kraju. Ta kara stosowana była od XV wieku, głównie wobec szlachty. Specy-
ficzną formą banicji było „wyświecenie” (czyli wyprowadzenie ze światłem), 
orzekane wobec stanów niższych (mieszczan, chłopów). Ci, którzy za swoje 
przestępstwo (najczęściej kradzież) uniknęli kary śmierci, podlegali chłoście, 
po której kat wyprowadzał skazańca przy świetle latarni poza mury miasta. 

Banicja była wyrokiem łagodniejszym od infamii, bo zabicie banity nie 
było nagradzane, w odróżnieniu od nagrody za zabicie skazanego na infamię. 
Infamia to utrata czci, honoru i praw publicznych. Może się wiązać z konfi-
skatą majątku i nawet karą śmierci. 

Od dawna nie obowiązują już te prawa. Dziś nie trzeba skazywać na in-
famię lub banicję, bo są tacy, którzy sami uciekają - już nie przed zabiciem, 
lecz przed wymiarem sprawiedliwości. Sami pozbawili się czci i honoru, 
umykając gdzieś do innych krajów np. na Białoruś czy na Węgry. A jeżeli 
pojawią się znowu w Polce, to czy uda im się uniknąć sprawiedliwych wyro-
ków? Pewnie tak, bo prezydent oprócz prawa do wetowania uchwał sejmu 
ma też prawo ułaskawiania skazańców.

Lucyna Drelinkiewicz
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Pomoc po pożarze w Zabierzowie
W imieniu mojej najbliższej rodziny zwracam się z prośbą o pomoc.

14 marca 2026 roku, około godziny 16:00, w miejscowości Zabierzów doszło do 
pożaru, który poważnie zniszczył dom, w którym mieszkały dwie rodziny. 

Pożar rozpoczął się od ogniska rozpalonego na sąsiedniej działce. Ogień w krótkim 
czasie przeniósł się na drewutnie, a następnie na drzewa rosnące wokół posesji. Chwilę 
później płomienie objęły również budynek gospodarczy oraz elewację i poddasze budyn-
ku mieszkalnego. Ogień rozprzestrzeniał się bardzo szybko.

Mimo intensywnej akcji ratowniczej pożar strawił górną część domu. Spłonęło pod-
dasze oraz strych wraz z wieloma przechowywanymi tam rzeczami. W wyniku dzia-
łań prowadzonych przez straż pożarną ponad połowa dachu musiała zostać rozebrana. 
W pożarze całkowicie spłonął również budynek gospodarczy z narzędziami i sprzętami 
ogrodniczymi.

Podczas akcji gaśniczej ogromne ilości wody zalały również parter budynku. 
W praktyce oznacza to, że dom w obecnym stanie nie nadaje się do zamieszkania. Górna 
część budynku wymaga rozbiórki i ponownej odbudowy, a parter gruntownego osusze-
nia i remontu.

Na piętrze mieszkała młoda rodzina z dzieckiem, a na parterze rodzice kobiety. 
W wyniku pożaru spłonęła większa część mieszkania na piętrze oraz strych, gdzie znaj-
dowało się wiele rzeczy przechowywanych przez lata, w tym również przygotowanych 
dla dziecka, które ma przyjść na świat we wrześniu.

Obecnie dom wymaga bardzo dużych prac: odbudowy dachu, generalnego remontu 
całego piętra, osuszenia i remontu parteru oraz zakupu podstawowego wyposażenia 
domu.

Najważniejsze jest to, że w zdarzeniu nikt nie ucierpiał. Niestety zniszczeniu uległa 
duża część domu i rzeczy codziennego użytku.

Rodziny stoją teraz przed ogromnym wyzwaniem – odbudową domu i przywróce-
niem go do stanu, w którym będzie można ponownie w nim zamieszkać. Skala zniszczeń 
jest bardzo duża, a koszty remontu przekraczają możliwości finansowe rodziny.

Dlatego zwracamy się z prośbą o wsparcie. Każda wpłata oraz każde udostępnienie zbiórki ma ogromne znaczenie i pomaga przybliżyć moment, w którym 
dom znów będzie miejscem do życia dla obu rodzin.

Z całego serca dziękujemy za każdą formę pomocy.  https://pomagam.pl/mc3b4k#
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Szczęśliwa trzynastka

Ballada 
o naprawianiu 
i o tym, 
czy warto 
naprawiać…

Naprawiam. Generalnie naprawiam. 
Wiele rzeczy naprawiam, przerabiam, 
dostosowuję i nadaję im drugie życie, 

albo przedłużam to, które mają. 
Robię poprawki krawieckie – skracam, przerabiam nogawki, przyszy-

wam łaty, wymieniam zamki, zwężam, ceruję, zaszywam. Naprawiam buty 
– oczywiście nie sama; noszę je do szewca (na marginesie, po zimie, a przed 
wybuchem ciepłej wiosny muszę zanieść do szewca dwie pary butów, żeby 
wciąż mogły mi służyć ). Naprawiam biżuterię, zegarki, torebki, sklejam 
krzesła, mój mąż naprawia nasze rowery i dokonuje napraw elektrycznych 
i hydraulicznych. Jednym słowem – naprawiamy. Dbamy o planetę i żyjemy 
ekologicznie w najlepszym tego słowa znaczeniu. Ciuchy, które przestałam 
lubić, zanoszę do charity shopów i na swappingi. Korzystam z grup wymian-
kowych. No normalnie sama sobie imponuję.

Ale czasem bywa tak, że trzeba naprawić coś, co niekoniecznie chce być 
naprawione, albo czego naprawić się nie da. Bo bywa i tak. Bo nie wszystko 
jest tak łatwe do naprawienia jak ciuchy, meble i buty.

Czasem trzeba naprawić człowieka albo relację z człowiekiem lub 
z ludźmi, a wtedy zaczyna się już jazda bez trzymanki. Owszem, można 
skorzystać z usług mediatora. (Nie znam nikogo, kto skorzystałby z tego 
typu usług, choć znam dwoje mediatorów.) Można udać się do psycho-
loga albo terapeuty; prawdopodobnie pomogą, choć nie będzie to pomoc 
tak szybka jak przy banalnej naprawie butów. Można „poradzić się” sztucz-
nej inteligencji (czy pomoże?). Można iść do spowiedzi albo powertować 
Ewangelię i nadstawić drugi policzek. No można, tylko obawiam się, że 
policzek będzie spuchnięty, ale w relacji między ludźmi, pomiędzy którymi 
pojawił się jakiś problem lub konflikt, wiele to nie zmieni. Ot, przemijający 
uszczerbek na urodzie w postaci spuchniętej gęby i to wszystko. Podob-
no mężczyźni w takiej sytuacji mogą sobie dać po razie, a potem iść ra-
zem na wódkę. Podobno. Tak mówią. Nie wiem, bo nie jestem mężczyzną.
Osobiście zawsze trudno mi spisać na straty jakąś międzyludzką relację 
i odpuścić. Wyrzucić. Zrezygnować z człowieka. Pielęgnuję relacje z ludźmi, 
wiele z siebie daję i lubię korzystać z wzajemności, zwłaszcza w relacjach 
o kilkunastoletnim stażu budowanych latami. Tych szkoda szczególnie. 
Z drugiej jednak strony, jeżeli ktoś mnie mentalnie natrzaska po gębie i nie 
chce przyjąć wyjaśnień? Jeżeli znalazłam się nieopatrznie między młotem 
i kowadłem, a kuźnia pracuje pełna parą? Jeżeli jedno we mnie uderza, 
a drugie wystawia mnie na uderzenia? Czy to przypadkiem nie jest moment, 
w którym należy salwować się ucieczką?

Jakoś tak niepostrzeżenie dożyłam chwili, gdy moje dobre intencje prze-
stają mieć znaczenie, a tłumaczenie – wydawałoby się zbędne – że nie jestem 
wszystkomogąca, i tak nie pada na podatny grunt. Że mnie to zdumiewa? 
No, zdumiewa. Że upór przesłania ludziom inteligencję i przenikliwość spoj-
rzenia? No, przesłania. Że nie zawiniłam, a jestem obwiniana? No, jestem.

Jak to mówi mądre przysłowie (czy istnieją inne?): „Lepiej z mądrym 
zgubić, niż z głupim znaleźć”. 

A nie da się nie gubić i nie znajdować? Wolałabym, doprawdy.

Gabriela Kucharska

Cztery medale SMOKÓW 
na Mistrzostwach Polski 
w kickboxingu

Na Mistrzostwach Polski w Kickboxingu Full Contact zawodnicy trenują-
cy na co dzień w BKS SMOK ZABIERZÓW zdobyli jeden złoty i trzy srebrne 
medale.

W Mistrzostwach, które odbyły się w Kołobrzegu w dniach 27-29 
kwietnia 2026 r.  startowało 5 zawodników z Zabierzowa. Mistrzynią Polski 
w kategorii wagowej + 70 kg została nasza juniorka Emilia Czajowska. Wice-
mistrzynią Polski w kategorii wagowej 65 kg została nasza seniorka Monika 
Puzio-Nieszporek. Wicemistrzem Polski w kategorii wagowej 57 kg został 
nasz junior Maksymilian Macałka. Wicemistrzem Polski w kategorii wagowej 
57 kg został nasz senior Gabriel Zapotoczny. W narożniku trener Grzegorz 
Majcher.

Gratulacje dla całej drużyny i życzymy sukcesów w kolejnych zmaga-
niach sportowych!

Przypominamy, że do drużyny pięściarzy i kickboxerów można dołączyć 
w każdej chwili. Informacje na www.boks-zabierzow.pl
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Pożegnanie zabierzowskiej Marzanny – 2026
„Wrzucimy ją w wodę, niech się skąpie dobrze,
Marzanna, Marzanna, a cóż to za obrzęd”

Otóż odpowiadając na to pytanie, stanowiące cytat z piosenki śpiewanej podczas korowodu zmierzającego ku fontannie na zabierzowskim Rynku wyja-
śniam, że jest to prastara tradycja i ma głębokie korzenie w słowiańskiej kulturze i mitologii. Topienie Marzanny, słomianej kukły, symbolizuje pożegnanie zimy 

i zaproszenie ciepłej i urodzajnej wiosny.
Tradycję tą od wielu lat kultywuje Klub Seniora „Złota Jesień”, zaprasza-

jąc do czynnego udziału w tej plenerowej imprezie dzieci wraz z rodzicami.
Nie mogło być inaczej również w roku bieżącym. Trzeba jednak stwier-

dzić, że liczba dzieci niosących Marzanny w ostatnim czasie, t.j. w okresie 
po pandemii korona wirusa, znacznie się zmniejszyła w porównaniu z okre-
sem poprzednim. Jednak rok bieżący napawa optymizmem, gdyż frekwencja 
uczestników tej imprezy była bardziej zadowalająca, być może było to skut-
kiem słonecznej pogody, a może świadomości rodziców, że dzieci należy 
zachęcać do uczestnictwa w imprezach tego rodzaju, aby utrzymać ciągłość 
tradycji. 

Jak co roku Klub nasz przygotował inscenizację osadzoną w charakterze 
tej uroczystości, do udziału w której oprócz seniorów zaprosił dzieci ze Szko-
ły Podstawowej w Zabierzowie pod kierownictwem Pani Joanny Pruszczak, 
za co serdecznie dziękujemy, gdyż młodzi aktorzy spisali się wyśmienicie. 

Inscenizację oprawił muzycznie Andrzej Tomczyk.
Po części artystycznej nastąpił czas konkursów, który był chwilowo za-

kłócony z uwagi na spóźnione dostarczenie nagród. Nasze zaproszenie do 
przyjęcia funkcji przewodniczącej jury przyjęła Pani Marita Benke, za co Jej 
bardzo dziękujemy. Jednak z uwagi na fakt, że Marzann było niewiele, ale za 
to bardzo różnorodne w swojej formie, wszystkie otrzymały równorzędne 
nagrody.

Nagrodami obdarowane były również dzieci odpowiadające na zagadki 
wiosenne, jak też dzieci występujące w inscenizacji. 

Za ufundowanie nagród składamy serdeczne podziękowania Samorzą-
dowemu Centrum Kultury i Promocji Gminy Zabierzów, właścicielowi firmy 
PAL-MAR Panu Marcinowi Sikorze, naszemu Klubowi Seniora, jak też se-
niorkom Antoninie Kodurze i Hance Miśtak. Materiał filmowy, fotograficzny 
oraz tekstowy z tejże imprezy można zobaczyć na naszym profilu facebooko-
wym, jak również na stronie internetowej. 

Tekst - Barbara Golińska, zdjęcia - Wiesława Danielewska i Adam Sikora
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III Małopolskie AquaForum - 25 marca 2026
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Jest nas 25 procent, a nie 

mamy siły przebicia!
W poprzednich numerach Gońca rozpoczęliśmy cykl artykułów pod 

ogólnym tytułem „Słabości starości”. Temat seniorów był przez nas na prze-
strzeni ostatnich lat wielokrotnie poruszany, ale obecnie chcieliśmy konty-
nuować go w formie stałej. Na początek trochę statystyki.

Wg aktualnych danych GUS ponad jedna czwarta populacji Polski to se-
niorzy. Ponad 58% stanowią kobiety, na 100 mężczyzn przypada ich 139. 
Z danych GUS wynika, że corocznie liczba osób w wieku senioralnym wzra-
sta o około 67,6 tys. osób tj. o 0,7 proc. GUS zwrócił uwagę, że przewaga 
liczebna kobiet wzrasta wraz z przechodzeniem do kolejnych grup wieku, 
np. w grupie 60-64 lata kobiety stanowiły 52,9 proc. zbiorowości, a  wśród 
osób co najmniej 85-letnich 72,3 proc. to kobiety. Z Narodowego Spisu Po-
wszechnego Ludności i Mieszkań  wynika, że wśród osób w wieku sędziwym 
- 2/3 to osoby owdowiałe, w tym ponad 80 proc. to samotnie żyjące kobiety.

Wg danych Urzędu Gminy Zabierzów (marzec 2026 r.) aktualnie zamel-
dowanych jest w naszej gminie 6.623 osoby w wieku powyżej 60 lat, co 
stanowi 24.5% wszystkich zameldowanych mieszkańców ( ogółem 27.000 
osób).

W numerze styczniowym z 2015 roku miesięcznika Goniec Zabierzowski 
ukazał się artykuł pod tytułem „Polska – kraj dla starych ludzi”. Stowarzysze-
nie Homini et Terrae (łac. Człowiekowi i ziemi”), wydawca gazety, odpowie-
działo tym samym na ogólnopolski apel Fundacji Porozumienie Bez Barier 
Jolanty Kwaśniewskiej, która rozpoczęła akcję „DługoWieczni” poświęconą 
tematowi starości. Wtedy wg danych UG Zabierzów zameldowanych było 
przy stanie na dzień 13.01.2015r. 5632 osoby w wieku powyżej 60 lat. Tak 
więc przy ostatnich 11 lat liczba seniorów powiększyła się w naszej gminie 
o 990 osób!

Jedenaście lat temu deklarowaliśmy chęć ukazywania problemów lu-
dzi starszych na terenie naszej gminy. Zachęcaliśmy do współpracy inne 
organizacje pozarządowe działające na naszym terenie, redakcje gazet lo-
kalnych a także Jurajską Izbę Gospodarczą. Zorganizowaliśmy wspólnie 
I Małopolskie Forum Srebrnej Gospodarki.

Z inicjatywy stowarzyszenia Homini et Terrae odbyło się 13 mar-
ca 2015 roku spotkanie prezesów klubów seniora działających na terenie 
naszej gminy. W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele Klubu Seniora 
w Bolechowicach, Klubu Seniora w Kobylanach, Klubu Seniora w Rudawie 
i Klubu Seniora w Zabierzowie. Zebrani omówili założenia programowe zwią-
zane z podjęciem inicjatywy w ramach tej akcji. Podczas dyskusji omawiano 
pytania i odpowiedzi na tematy związane z problemami seniorów, w Polsce 
i w naszej gminie. Zastanawiano się nad zaplanowaniem i realizacją czynno-
ści zmierzający do poprawy doli i postrzegania spraw ludzi starszych przez 
władze samorządowe i organizacje pozarządowe. Omawiano realizowany 
w Krakowie program działań na rzecz osób starszych. Zastanawiano się nad 
jego przystosowaniem do specyfiki naszej wiejskiej gminy. Zebrani ustalili, 
że z pomocą koordynatora programu (Artur Półtorak), zewidencjonują ka-
talog potrzeb osób starszych po to, aby go w formie programu działania 
przedstawić władzom naszej gminy i pozyskując do jego realizacji stosow-
nych partnerów, rozpocząć jego realizację.  

Pisaliśmy wtedy: „Słowo stary kojarzy się nam często z określeniami 
niepotrzebny czy bezużyteczny. W ten sposób może się czuć wiele osób 
w podeszłym wieku, schorowanych, samotnych, odstawionych na boczny 
tor. Jeśli ich potrzebujemy, to do określonych, stereotypowych ról - kobiety 
do piastowania wnuków, mężczyzn co najwyżej do pilnowania parkingów. 
Zbyt często zapominamy jednak o ich potrzebach. O potrzebach naszych 
dziadków, rodziców - a w przyszłości także nas samych.

Większość ludzi po sześćdziesiątce cierpi na przynajmniej jedną choro-
bę przewlekłą. Statystyczny 70-latek - na trzy. Tymczasem w Polsce mamy 
tylko 300 geriatrów, w szpitalach jest jedynie 47 oddziałów geriatrycznych, 
w dwumilionowej Warszawie są dwa - dla 20 pacjentów. Brakuje profilak-
tyki zdrowotnej, wykwalifikowanych opiekunów, zakładów opiekuńczo-wy-
chowawczych, domów dziennego pobytu, a te działające nie mają sprzętu. 
Mimo że podstawowe potrzeby starszych oraz ich najbliższych coraz czę-
ściej przebijają się do świadomości rządzących, wciąż jest problem z ich 
zaspokojeniem.

Chcemy aby starość stała się ważnym i stałym tematem debaty publicz-

Słabości starości nej. By prawo powstawało z myślą także o nich, by dbały o nich samorządy. 
By ludzie w jesieni życia nie tylko mieli należytą opiekę, poczucie bezpie-
czeństwa, ale także - na równi z młodymi - szansę na realizację pasji, na 
aktywność, by mogli korzystać z dóbr kultury: kina, teatru. By mogli czynnie 
uczestniczyć w życiu społecznym.

Zamierzamy pokazywać i promować wartościowe inicjatywy służące se-
niorom oraz zachęcać do ich podejmowania. Chcemy się nauczyć słuchać 
starszych, być z nimi i czerpać z ich wiedzy. Korzystać z siły ich wieku. Teraz 
pora na seniora. Chcemy, by Polska stała się krajem dla starych ludzi”.

Aktualnie, czyli po 11 latach od tamtych naszych pionierskich działań, 
mamy na terenie gminy prężnie działające kluby seniora, pełnomocnika do 
spraw seniorów i liczne grono pracowników SCKiPGZ wspierających dzia-
łania na rzecz integracji seniorów i zapewnienia im kulturalnych rozrywek, 
Gminną Radę Seniorów powołaną między innymi naszymi usilnymi stara-
niami ( do której przedstawiciel naszego stowarzyszenia nie został włączony 
sic!), ale problemy z jakimi borykają się seniorzy nie zniknęły, ponieważ są 
one strukturalne i systemowe. Chcemy o nich pisać a teraz przypomnimy 
według nas najważniejsze z nich. Są to bieda, trudnodostępność świadczeń 
służby zdrowia i smutek perspektywy końca życia. Seniorzy nie pójdą pa-
lić opon pod Sejm, żądając np. zwolnienia ich z obowiązków podatkowych 
i opłat na ZUS które ciężko pracując, płacili przez całe swoje aktywne życie, 
nie będą strajkować, bo nie mają na to siły a ich możliwości lobbowania za 
poprawą swojego losu są mizerne. Mogą tylko głosować przy urnach na po-
lityków, którzy obiecują im przy kolejnych kampaniach poprawę losu, ale jak 
widać nie przyniosło to dotychczas dobrych i oczekiwanych rezultatów. Nie 
mają swojej aktywnej reprezentacji, ich głosy są podzielone pomiędzy partie, 
które wykorzystują ich do swoich interesów. Taka to bieda z tymi seniorami.

I o tym będziemy pisać w kolejnych numerach Gońca.
Zachęcamy także wszystkich Czytelników, a zwłaszcza seniorów do za-

bierania głosu w dyskusji na poruszony temat. Udostępniamy Wam łamy 
naszej gazety. Może uda nam się wspólnie rozpocząć działania lobbystyczne 
choćby w naszej mikro-gminnej skali.  

Bo przecież, jak pisała redaktor Lucyna Drelinkiewicz, trzeba szanować 
seniorów!

Andrzej Bukowczan - emeryt
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*  *  *

Euforia 

szuka domu!
Euforia to kotka urodzona 

w stercie drewna. Miała zostać zła-
pana jedynie na zabieg kastracji, 
ale widok kotów, które z głodu rzu-
cają się na rozmoczony w wodzie 
chleb złamał nam serca…

Euforia ma około 1,5 roku. 
Jest wystraszona ale zupeł-
nie nieagresywna. Już pokazu-
je, że mizianie jej się podoba. 
Szukamy domu cierpliwego 
i spokojnego, który pokaże kotce, 
że człowiek może być jej najlepszym przyjacielem. Jest wykastrowana, od-
robaczona, zaczepiona i kuwetkowa. Testy Felv/Fiv ujemne.

Jeśli jesteś zainteresowana/y adopcją, wypełnij ankietę: 
ttps://tinyurl.com/ankietaadopcyjnakot

Jeśli chcesz zostać domem tymczasowym, wypełnij ankietę: 
https://tiny.pl/97c2x

W razie pytań zadzwoń lub wyślij SMS: 510 414 618 (Kuba)

Kociaki pod naszą opieką szukają wyłącznie odpowiedzialnego, zabez-
pieczonego, niewychodzącego domu.

Jeśli nie możesz adoptować, wesprzyj nas, kupując choćby jedną pusz-
kę dla kociaków pod naszą opieką: 
https://ocalonelapki.pl/fundacja-la-fauna/ 

Masz pytania? Pisz śmiało.: 
fundacja@zwierzetainterwencje.pl

lub zadzwoń/napisz SMS: 507 414 845

Fundacja La Fauna, Fundacja Dla Zwierząt - interwencje i adopcje
ul. Balicka 56; 30-149 Kraków
email: fundacja@zwierzetainterwencje.pl
Wspieraj nas przelewem:
Rachunek bankowy w PLN nr: 51 1050 1445 1000 0090 3123 5246

SCHRONISKO NIE CHCIANYCH UCZUĆ
Jeśli kiedyś duma nadmierna
z człowieczeństwa w tobie zagości,
pójdź do schroniska nie chcianych uczuć,
przechowalni niepotrzebnych miłości.

W każdej klatce mieszka ciężka dola.
Między pręty smutek wciska nos.
I na pewno nie załatwia sprawy
wzruszenie ramion, no cóż, taki los.

Może, kiedy tam się wybierzesz,
smutne oczy zawładną twym sercem
i już będzie jedna miłość potrzebna,
jednej stanie się kres poniewierce.

Potem będziesz miał już samą radość:
psa z milionem merdających ogonów.
I z pewnością szybko się przekonasz,
że to lepsze od fałszywych ukłonów.

Barbara Borzymowska

Kundel bury i kocury Kreski z Zelkowa

CENTRUM DLA ZWIERZĄT
"Na Zielonej"
- w Bolechowicach - 

12 285 33 17, 608 69 05 25
zaprasza: poniedziałek - piątek 

godz. 9.00 - 12.00 i 15.00 - 19.00

sobota: 9.00 - 14.00

- Gabinet Pielęgnacji dla Zwierząt -
 506 60 40 28

• profesjonalne przygotowanie do wystaw
• strzyżenie, trymowanie, kąpiele pielęgnacyjne
• profesjonalne środki do pielęgnacji oraz pomocne przy
    wystawach (szampony, pudry, odżywki firmy Bio-Groom)

- Sklep z paszami dla zwierząt -
12 285 33 17, 602 78 24 66

• karmy dla drobiu, trzody chlewnej, bydła, królików oraz gołębi 
(firmy Nutrena, Cargil, LNB)

• ptaków ozdobnych i egzotycznych (firmy Bayers, Quiko, Versele-Laga)
• dodatki witaminowo-mineralne oraz suplementy diety dla gołębi, małych 

i większych gryzoni oraz ptaków ozdobnych, śpiewających i drobnej egzotyki
• artykuły zoologiczne (klatki, pojemniki na wodę i paszę) dla ptaków, 

gryzoni, psów i kotów
• bezpłatne porady żywieniowe i hodowlane

Krzysztof Próchniewicz
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Kącik motoryzacyjny

Prawo jazdy kat. B 

dla 17-latka
 

Do większości zmotoryzowanych dodarła zapewne wiadomość, że od 
3 marca 2026 roku osoby, które ukończyły 16 lat i 9 miesięcy mogą się zapi-
sać się na kurs nauki jazdy kat. B. Innymi słowy 17-latkowie mogą się ubie-
gać się o prawo jazdy dla najpopularniejszej kategorii pozwalającej prowadzić 
pojazd do 3,5t. Po miesiącu od wprowadzeniu ustawy, nadal dla wielu nie do 
końca są jasne zasady dla najmłodszych kandydatów. Zwłaszcza rodzice za-
interesowanych pytają; czy to prawo jazdy będzie takie samo?, o co chodzi 
z ograniczeniami? Do tego stopnia są zdezorientowani, że przesuwają de-
cyzje o rozpoczęciu kursu do okresu „po staremu” czyli do 18-stki. Spieszę 
zatem z wyjaśnieniami. Jeśli chodzi o przeprowadzenie samego kursu nauki 
jazdy kat. B, niczym się nie różni od tego wcześniejszego dla 18-latków. Zasa-
dy zdobywania potrzebnych badań, numeru PKK, egzaminów teoretycznych 
i praktycznych są bez zmian. Różnice pojawiają się jak młody człowiek ma 
już wsiąść za kierownice mając w ręku uprawnienia. Najważniejsza zmiana to 
taka, że 17-latek z punktu widzenia prawa nie może prowadzić samodzielnie, 
tylko z osobą towarzyszącą przez okres 6 miesięcy od wydania uprawnień. 

Osobą towarzyszącą może być osoba mająca co najmniej 25 lat, posiadająca 
uprawnienia kat.B co najmniej 5 lat, nie mająca zakazu prowadzenia pojazdu 
w ostatnich 5 latach i być osobą trzeźwą. Jazda bez osoby towarzyszącej 
będzie traktowana tak jak jazda bez uprawnień. Tutaj pojawiają się właśnie 
największe wątpliwości, które sprawiają, że niektórzy kandydaci czekają 
do 18-stki. Przykładem są osoby, które np. mają do wieku pełnoletności 
4 miesiące. Obawiają się że robiąc na warunkach 17-latka jeszcze dodatko-
wo 2 miesiące będą mieć ograniczenia. Okres jazdy z osobą towarzyszącąa 
obowiązuje maksymalnie do 18 roku życia. W powyższym przykładzie, ktoś 
musiał by jeździć tylko 4 miesiące z osobą towarzyszącą. Obawy związane 
z utrudnieniem w postaci jazdy np. z rodzicem, są dla mnie o tyle niezro-
zumiałe, że w praktyce i tak młody kierowca po zdobyciu uprawnień często 
jeździła z rodzicem. Dodatkowo należy wspomnieć, że prawo jazdy dla 17-lat-
ka kat. B będzie obowiązywało tylko na terenie Polski. W praktyce nie może 
prowadzić za granicą. Na koniec sprostowanie á propos okresu próbnego, 
który zgodnie z ustawą wejdzie we wrześniu. On i tak będzie obowiązywał 
dla każdego świeżego kierowcy przez okres 2 lat od zdobycia uprawnień. Nie 
ma to nic wspólnego z wiekiem. W rozmowach z rodzicami często był on  
błędnie utożsamiany tylko dla 17-latków. W okresie próbnym, ilość alkoho-
lu kierowcy będzie wynosić 0 promili, konto można zasilić maksymalnie 20 
punktami karnymi. Po 12 punktach karnych, świeży kierowca będzie musiał 
się udać na szkolenie na ODTJ. Po dwóch poważnych naruszeniach, okres 
próbny będzie wydłużany o kolejne 2 lata, a po kolejnym naruszeniu pra-
wo jazdy będzie cofnięte. W taryfikatorze będą ostrzejsze kary za naruszenia 
w okresie próbnym.

Im wcześniej młody człowiek wejdzie w świat motoryzacyjny, tym lepiej 
będzie w dorosłym życiu przygotowany do samodzielnej jazdy za kierownicą. 
Nowa ustawa to wielka szansa na każdego młodego człowieka, a jazda przez 
6 miesięcy z doświadczonym kierowcą moim zdaniem zadziała na duży plus 
dla Nas wszystkich.

   Jerzy Smagała
Instruktor nauki jazdy w szkole www.Autofart.v1.pl

Instruktor techniki jazdy ODTJ Jastrząb, 
Rajdowy Mistrz Pucharu Peugeota i Mistrz Polski w klasie HR4
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Spotkanie, które uczy serca – wyjątkowa wizyta 
w przedszkolu w Szkole Podstawowej w Rząsce

W lutym oddział przedszkolny Szkoły Podstawowej w Rząsce odwiedził niezwykły gość – pani Jadwiga Baściuk, dawna nauczycielka naszej szkoły. Dla wielu 
osób było to spotkanie pełne wzruszeń, refleksji i ciepłych wspomnień, które na długo pozostaną w pamięci zarówno dzieci, jak i dorosłych. Już od pierwszych 
chwil dało się odczuć wyjątkową atmosferę – pełną życzliwości, otwartości i wzajemnego zainteresowania. Spotkanie to miało nie tylko charakter towarzyski, 
ale przede wszystkim edukacyjny i wychowawczy, niosąc ze sobą ważne przesłanie o empatii i wrażliwości na drugiego człowieka.

Pani Jadzia przez wiele lat była osobą pełną energii – uśmiechniętą nauczycielką 
oraz instruktorką wspinaczki, która z pasją dzieliła się swoją wiedzą i doświadczeniem, 
Jej życie zmieniło się nagle kilka lat temu, gdy przeszła udar. Następstwem choroby była 
operacja, częściowa utrata wzroku oraz afazja, które sprawiły, że musiała na nowo uczyć 
się codziennych czynności – od tych najprostszych po bardziej złożone. Proces powro-
tu do sprawności okazał się długi i wymagający, jednak dzięki ogromnej determinacji, 
wsparciu bliskich oraz ciężkiej pracy pani Jadzia stopniowo odzyskuje niezależność. 

Spotkanie to stało się dla dzieci wyjątkową i bardzo wartościową lekcją empatii. Po-
czątkowo niektórym towarzyszył niepokój – naturalna reakcja na to, co nieznane i nowe. 
Jednak już po krótkiej chwili rozmowy obawy ustąpiły miejsca ciekawości i otwartości. 
Przedszkolaki z ogromnym zaangażowaniem zadawały pytania prosto z serca: czy po-
trafi samodzielnie przygotować posiłek, kto pomaga jej w codziennych czynnościach, 
jak wygląda jej dzień i z jakimi trudnościami się mierzy. Każda kwestia spotykała się 
z cierpliwą, spokojną odpowiedzią i życzliwym uśmiechem, co budowało atmosferę bez-
pieczeństwa i zaufania.

Rozmowa była również okazją do przybliżenia dzieciom pojęcia niepełnosprawności 
w sposób prosty, zrozumiały i dostosowany do ich wieku. Wytłumaczono, że to mózg 
kieruje naszym ciałem, a czasami zdarza się, że ciało nie wykonuje jego poleceń. Dzięki 
obrazowym przykładom dzieci mogły lepiej zrozumieć, dlaczego niektóre osoby poru-
szają się inaczej, mają trudności z mówieniem lub widzeniem. Ważnym elementem tej 
części spotkania było podkreślenie, że osoby z niepełnosprawnościami – mimo pew-
nych ograniczeń – mają takie same potrzeby, marzenia i uczucia jak wszyscy inni. Taka 
perspektywa pozwoliła dzieciom spojrzeć na temat bez lęku, za to z większą otwartością 
i akceptacją.

Podczas spotkania pani Jadzia zwróciła szczególną uwagę na bardzo ważny aspekt 
– potrzebę dostrzegania osób z niepełnosprawnościami, które nie zawsze są widoczne 
na pierwszy rzut oka. Podkreśliła, że wiele osób, mimo pozornie „normalnego” wy-
glądu, zmaga się z trudnościami, których nie widać, a które znacząco wpływają na ich 
codzienne funkcjonowanie. Mówiła, że trzeba okazywać takim osobom cierpliwość, wy-
rozumiałość i gotowość do pomocy, nawet w drobnych sytuacjach dnia codziennego. 
Była to niezwykle cenna lekcja uważności na drugiego człowieka oraz przypomnienie, że 
wrażliwość i empatię warto kształtować już od najmłodszych lat.

Szczególne emocje wzbudziły zdjęcia ze wspinaczki. Dzieci z ogromnym zaintere-
sowaniem i podziwem słuchały opowieści o pasji pani Jadzi oraz o tym, jak ważną rolę 
odgrywała ona w jej życiu. Jeszcze większe wrażenie zrobiła na nich informacja, że mimo 
trudnych doświadczeń i ograniczeń pani Jadzia wróciła do swojej pasji. Jej historia stała 
się dla najmłodszych inspiracją i dowodem na to, że nawet po bardzo ciężkich chwilach 
można odnaleźć w sobie siłę, by iść dalej i czerpać radość z tego, co się kocha. 

Wyjątkowym i bardzo wzruszającym momentem było spontaniczne zachowanie 
dzieci po zakończeniu spotkania. Przedszkolaki z własnej inicjatywy przygotowały laurki, 

które następnie wręczyły pani Jadzi. Ten prosty, ale niezwykle szczery gest był wyrazem wdzięczności, sympatii i ogromnego poruszenia, które wywołał ten 
dzień. Dzieci, nie będąc do tego zachęcane, same znalazły sposób, by okazać swoje emocje, co najlepiej pokazuje, jak głęboko przeżyły to wydarzenie.

Wizyta pani Jadzi była czymś znacznie więcej niż tylko spotkaniem z gościem. Stała się ważną lekcją wrażliwości, szacunku i empatii, która na długo po-
zostanie w sercach uczestników. Uświadomiła również, jak istotne jest uwrażliwianie już najmłodszych na potrzeby innych – zwłaszcza tych, którzy wymagają 
wsparcia, choć nie zawsze jest to widoczne na pierwszy rzut oka. Była to także wyjątkowa chwila, która połączyła różne pokolenia we wspólnym doświadczeniu, 
refleksji i wzruszeniu, pokazując, że prawdziwe wartości są ponadczasowe.
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Egzaminy i wybór szkoły – ważny czas dla ósmoklasistów
Cześć! Jesteśmy uczennicami Szkoły Podstawowej w Kobylanach, Emilka i Viktoriia,  i chciałybyśmy opowiedzieć Wam o tym, co w tym roku szkolnym jest 

dla nas – uczniów klasy ósmej – najważniejsze.

Ten rok szkolny jest dla nas wyjątkowy, ponieważ przed nami egzaminy ósmoklasisty oraz wy-
bór szkoły średniej. To moment, w którym każdy z nas zaczyna poważnie zastanawiać się nad swoją 
przyszłością i nad tym, jaką drogę wybrać po ukończeniu szkoły podstawowej.

Przygotowania do egzaminów są bardzo intensywne. Na lekcjach powtarzamy materiał z poprzed-
nich lat, rozwiązujemy testy próbne i staramy się zapamiętać jak najwięcej ważnych informacji. Czasami 
nauka bywa trudna i wymaga od nas dużo cierpliwości oraz systematyczności.

Nie da się jednak ukryć, że razem z nauką pojawia się również stres. Wielu uczniów zastanawia się, 
czy ich wynik będzie wystarczający, aby dostać się do wymarzonej szkoły. Myślimy też o tym, czy po-
radzimy sobie z nowymi przedmiotami i większymi wymaganiami w przyszłości. To zupełnie naturalne 
emocje, ponieważ egzaminy są dla nas nie tylko sprawdzianem wiedzy, ale także pierwszym poważnym 
krokiem w dorosłość.

Kolejną ważną decyzją jest wybór szkoły. Niektórzy uczniowie planują pójść do liceum, inni do 
technikum, a jeszcze inni wybierają szkołę branżową. Każda z tych dróg daje różne możliwości rozwo-
ju i nauki. Dlatego często rozmawiamy o tym z rodzicami, nauczycielami oraz z naszymi kolegami 
i koleżankami z klasy. Wspólnie staramy się zastanowić, która szkoła będzie dla nas najlepsza.

W tym wszystkim staramy się jednak nie zapominać o codziennych chwilach spędzanych z przy-
jaciółmi. Wspólna nauka, rozmowy na przerwach czy dzielenie się swoimi doświadczeniami bardzo 
pomagają nam radzić sobie ze stresem. Dzięki temu nawet trudniejsze dni w szkole stają się trochę 
łatwiejsze.

Świat ósmoklasisty w tym momencie życia to mieszanka nauki, emocji i ważnych decyzji.
Egzaminy oraz wybór szkoły są dla nas dużym wyzwaniem, ale jednocześnie szansą na lepsze poznanie siebie, swoich możliwości oraz marzeń na przyszłość. 

Myślę, że mimo stresu wielu z nas będzie wspominało ten czas jako bardzo ważny etap w swoim życiu.

Emilia Węgiel, Viktoriia Havryshchuk, Szkoła Podstawowa w Kobylanach, Klasa 8

Kompostowanie bioodpadów w przydomowych kompostownikach 

oraz zagospodarowywanie bioodpadów na nieruchomościach
Szanowni Mieszkańcy,

Jako Gmina ponosimy ogromne koszty odbioru i zagospodarowania od-
padów ulegających biodegradacji, co ma realny wpływ na wysokość stawki 
opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi.

Koszt odbioru i zagospodarowania odpadów ulegających biodegradacji 
stanowiących części roślin pochodzących z terenów zielonych, ogrodów wy-
nosi  1 180,17 zł brutto za tonę odpadów.

Koszt odbioru i zagospodarowania odpadów ulegających biodegradacji - 
kuchennych wynosi 1 241,73 zł brutto za tonę odpadów.

W 2025 r. mieszkańcy Gminy Zabierzów oddali aż 4 085,60 ton odpadów 
ulegających biodegradacji stanowiących części roślin pochodzących z tere-
nów zielonych, ogrodów oraz 720,12 ton odpadów kuchennych, transport 
i zagospodarowanie tych odpadów kosztowało 5 715 897,16 zł (słownie: 

pięć milionów siedemset piętnaście tysięcy osiemset dziewięćdziesiąt 

siedem złotych 16/100), co w przeliczeniu na 1 mieszkańca oddającego 

odpady ulegające biodegradacji do systemu daje kwotę 19,85 zł mie-

sięcznie.

Nasuwa  się  zatem  pytanie  –  czy  zasadne  jest  wydawanie   
5 715 897,16 zł   rocznie   za  odbiór, transport  i zagospodarowanie trawy, 
liści, gałęzi, obierek w instalacjach  i co możemy zrobić sami, aby zaosz-
czędzić? Należy pamiętać – że bioodpady transportowane są na instalacje 
samochodami ciężarowymi, co przy obecnie występujących wzrostach cen 
paliw najprawdopodobniej w 2026 roku wygeneruje znacznie wyższe koszty 
transportu bioodpadów.

Gmina Zabierzów jest Gminą wiejską, zdecydowana większość właści-
cieli nieruchomości posiada teren umożliwiający kompostowanie bioodpa-
dów w przydomowym kompostowniku.

W obecnych czasach bardzo ważna jest troska o przyszłość naszej plane-
ty. Szybki rozwój musi być zrównoważony, ogromnymi ilościami wytwarza-
nych odpadów powinniśmy gospodarować racjonalnie.

W naszych gospodarstwach domowych oraz ogrodach powstają odpady 
ulegające biodegradacji (np. skoszona trawa, obierki z warzyw i owoców, 
skorupki jaj, fusy z kawy i herbaty), które możemy zamienić w kompost, na-
zywany przez ogrodników „czarnym złotem”.

Kompostowanie to bardzo prosty naturalny proces rozkładu masy orga-

nicznej, w wyniku którego uzyskujemy cenny  nawóz. Kompostowanie może-
my prowadzić w pryzmie usytuowanej bezpośrednio na gruncie lub w urzą-
dzeniu zwanym kompostownikiem (zakupionym lub wykonanym osobiście 
np. z drewna). Jest to jedna z najbardziej ekologicznych i ekonomicznych 
metod przetwarzania odpadów ulegających biodegradacji.

Szczegółowe informacje dotyczące kompostowania dostępne są na stro-
nie internetowej Urzędu Gminy Zabierzów pod adresem https://zabierzow.
org.pl/aktualnosci/jurasto-radzi-jak-stworzyc-wlasna-urodzajna-ziemie-w-
ogrodzie.html

Informacje na temat kompostowania dostępne są również na stronie 
internetowej Metropolii Krakowskiej pod adresem internetowym https://
www.metropoliakrakowska.pl/aktualnosci-szczegoly/temat-artykulu-
kompostowanie-naturalny-sposob-na-oszczednosc-i-ekologie_Lj04n2Y6H-
4FuYMhxgZf7, a także na stronie internetowej Serwisu Rzeczypospolitej 
Polskiej 
https://www.gov.pl/web/edukacja-ekologiczna/kompost--wiecej-niz-myslisz

Właściciele nieruchomości zabudowanych budynkami mieszkalnymi 
jednorodzinnymi na terenie Gminy Zabierzów, którzy w deklaracji o wysoko-
ści opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi zadeklarują kompo-
stowanie bioodpadów stanowiących odpady komunalne w kompostowniku 
przydomowym – otrzymują zwolnienie w części z opłaty od każdego miesz-
kańca zamieszkującego nieruchomość. Oznacza to – że np. czteroosobowa 
rodzina poprzez kompostowanie może zaoszczędzić 144 zł rocznie.

Poza  samym  kompostowaniem  zachęcamy  również do ściółkowa-
nia bioodpadów na terenie posesji. Skoszoną trawę, liście, drobne gałęzie 
(najlepiej rozdrobnione) można rozsypać pod drzewami, krzewami, wokół 
roślin na rabatach. Optymalna jest warstwa około 3-10 cm, która gwarantuje 
właściwy rozkład materiału. Zalety takiego rozwiązania: składniki odżywcze 
trafiają do gleby, zatrzymywana jest wilgoć w glebie, gleba jest chroniona 
przed przegrzewaniem, bioodpady działają jak naturalny nawóz (powoli 
uwalniany).

Razem możemy więcej, wspólnie zadbajmy o ograniczenie wydatków 

związanych z odbiorem, transportem i zagospodarowaniem  bioodpadów, 

podejmujmy działania mające na celu zagospodarowanie bioodpadów 

na własnych posesjach.

Tekst: UG Zabierzów

*  *  *
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Głos Zabierzowa
Są takie momenty, kiedy 

gmina pokazuje swoją najlepszą 
twarz. Nie podczas oficjalnych 
wystąpień i pozowaniu do zdjęć 
dla lokalnej gazetki, nie w inter-
netowych przepychankach, ale 
wtedy, gdy mieszkańcy sami 
biorą sprawy w swoje ręce i po 
prostu robią coś dobrego.

Tak właśnie wyglądały 
ostatnie tygodnie w gminie Za-
bierzów. W wielu sołectwach 
wiosna została przywitana nie 
tylko symbolicznie, ale bardzo 
konkretnie. W Rząsce, Ruda-
wie, Niegoszowicach i kolejnych 

miejscowościach pojawiły się oddolne akcje sprzątania. Ludzie ruszyli po-
rządkować ulice, pobocza, lasy i miejsca, które na co dzień mijamy, a które 
zbyt często stają się składowiskiem śmieci.

Szczególnie dobrze było to widać w sołectwie Rudawa. Tamtejsze Wiel-
kie Sprzątanie Rudawy od lat ma już wymiar społecznej tradycji. W tym 
roku do wspólnego działania znów włączyli się mieszkańcy i wędkarze, a po 
sprzątaniu rzeki przeprowadzono także jej zarybianie. Do wody wpuszczono 
250 pstrągów, co dobrze pokazuje, że troska o wspólną przestrzeń może iść 
w parze z realną troską o lokalną przyrodę.

Podobnie ważne były działania w innych miejscowościach. W Niegoszo-
wicach i Rząsce skala zebranych odpadów pokazała, że problem zaśmiecania 
wciąż jest realny, zwłaszcza na obrzeżach miejscowości i przy drogach. Te 
wszystkie akcje pokazały, że są ludzie, którym chce się wyjść z domu i zrobić 
coś dla wspólnego dobra.

Ta sama energia była widoczna również wtedy, gdy potrzebna była po-
moc drugiemu człowiekowi. Po pożarze domu mieszkańców Zabierzowa nie 
brakowało osób, które zamiast pisać komentarze, zwyczajnie ruszyły do dzia-
łania. Jedni pomagali przy sprzątaniu, inni organizowali sprzęt, jeszcze inni 
angażowali się w konkretne prace przy zabezpieczaniu i porządkowaniu tego, 
co zostało. W tym miejscu niezależnie ukłony należą się strażakom z gmin-
nych OSP. Ci zawsze są na miejscu i zawsze są do pomocy - to było widać.

Podobny odruch było widać przy Wiosennym Kiermaszu dla Filipa 
w Rząsce. To kolejna sytuacja, w której aktywni mieszkańcy nie czekali, aż 
ktoś inny zajmie się tematem, tylko sami zorganizowali wydarzenie, by ze-
brać środki na leczenie. W takich chwilach najlepiej widać, że wspólnota nie 
jest pustym słowem. Ona naprawdę działa.

I może właśnie to jest dziś najważniejsze. Bo prawdziwa siła gminy nie 
tkwi w tym, który internetowy troll napisze najbardziej kąśliwy komentarz 
albo kto najgłośniej oceni innych z poziomu ekranu telefonu. Prawdziwa 
siła gminy jest w mieszkańcach, którzy przychodzą, pomagają, organizują, 
sprzątają, wspierają i robią swoje. W tych, którzy zamiast internetowego ha-
łasu wybierają realne działanie.

Mariusz Moniowski

Moniowski ma Głos 
Marzec w samorządzie nie należał do spokojnych. Cały czas toczy się 

dyskusja o schronisku dla bezdomnych zwierząt, utrudnieniach związanych 
z budową obwodnicy Zabierzowa oraz braku widocznych działań gminy 
w sprawie rozbudowy szkoły w Rudawie. Od początku kadencji staram się 
działać zawsze tam, gdzie jest to potrzebne i w szczególności pomagać tym 
mieszkańcom, którzy nie otrzymują realnej pomocy ze strony gminy. Moja 
działalność to nie tylko komentowanie na Facebooku, ale też składanie kon-
kretnych interwencji i zapytań, przedstawianie pomysłów oraz dopominanie 
się o sprawy, które dla ludzi są naprawdę ważne. Czasem chodzi o drogę, 
czasem o bezpieczeństwo, czasem o sprawy seniorów, a czasem o coś, co 
dotyczy młodzieży i przyszłości nas wszystkich.

Projekt w obronie bezpieczeństwa młodzieży. 
Podczas marcowej sesji, wspólnie z radnymi Aleksandrem Moździochem 

i Kamilem Farysem, złożyliśmy projekt uchwały wraz z rezolucją dotyczącą 
pilnego podjęcia i zakończenia prac legislacyjnych zmierzających do wpro-
wadzenia zakazu korzystania z platform społecznościowych przez dzieci 
i młodzież poniżej 15. roku życia. W projekcie wskazaliśmy, że obecny 

model ochrony małoletnich 
w środowisku cyfrowym jest 
niewystarczający, bo opiera 
się głównie na deklarowanym 
wieku użytkownika, a odpo-
wiedzialność za bezpieczeń-
stwo najmłodszych została 
w praktyce przerzucona na 
rodziców, szkoły i opiekunów. 
Zwróciliśmy też uwagę na 
mechanizmy wielu platform: 
niekończące się przewijanie 
treści, algorytmy podbijające 
uwagę, presję reakcji i ocen, 
ekspozycję na treści nieodpo-
wiednie, cyberprzemoc oraz 
ryzyka dla prywatności. Uwa-
żam, że jest to realny problem 
społeczny.

Seniorzy zasługują na uczciwą reprezentację! 
To, o czym od dawna się szeptało, teraz jest już wykrzykiwane. Seniorzy 

już wprost mówią o tym, że czują się pozostawieni sami sobie, a nawet jak 
mówią niektórzy, są im rzucane kłody pod nogi. Dodatkowo w przestrzeni 
publicznej pojawił się tekst radnej Gabrieli Kucharskiej, który wywołał mocną 
i uzasadnioną reakcję środowiska senioralnego. Tekst był na tyle krzywdzący 
dla seniorów, że Gminna Rada Seniorów w Zabierzowie wystosowała ofi-
cjalne pismo, w którym wskazała na szereg nieścisłości i przekłamań pani 
Radnej. Seniorzy odpowiedzieli jednoznacznie i bardzo stanowczo. Napisali 
wprost, że spotkanie z 8 stycznia nie było żadnym zaproszeniem ze strony 
dyrekcji SCK, jak sugerowano, lecz odbyło się na ich wniosek. Wyjaśnili rów-
nież, że celem spotkania nie było omawianie bliżej nieokreślonej strategii, ale 
budżetu na 2026 rok oraz bieżących problemów związanych z rozliczeniami 
i narastającą biurokracją. To bardzo istotna różnica, bo pokazuje, że seniorzy 
przyszli mówić o konkretnych trudnościach, a nie brać udział w politycznym 
teatrze.

W tym samym piśmie seniorzy podkreślili również, że chaos na spotka-
niu nie wynikał z braku organizacji po ich stronie (co było im zarzucane), 
ale z braku rzetelnych i merytorycznych odpowiedzi na zadawane pytania. 
Wskazali też, że mimo dodatkowych środków z budżetu gminy wprowadzo-
no częściową odpłatność za zajęcia ruchowe dla seniorów, co spotkało się 
z niezadowoleniem i wywołało postulat przywrócenia bezpłatnych zajęć.

Na końcu padły słowa, które powinny wybrzmieć także publicznie. Se-
niorzy zażądali sprostowania publikacji niezgodnej z prawdą, a wobec rad-
nej pełniącej funkcję związaną z polityką senioralną stwierdzili, że jeśli nie 
radzi sobie w tej roli, powinna z niej zrezygnować. To nie są słowa rzucone 
w emocjach przez jedną osobę. To stanowisko środowiska, które miało pra-
wo oczekiwać reprezentacji, a poczuło się zawiedzione.

I ja się pod tym rozumowaniem podpisuję. Jeśli ktoś naprawdę chce 
reprezentować seniorów, to powinien stać po ich stronie, a nie tłumaczyć 
system, który ich męczy. A jeśli tej energii, woli albo zwyczajnie umiejętności 
nie ma, to nie powinno się trzymać stanowiska na siłę. W polityce lokalnej też 
obowiązuje coś takiego jak honor. Jeśli ktoś nie potrafi uczciwie i skutecznie 

reprezentować seniorów, nie powinien kurczowo trzymać się funkcji. W ta-
kiej sytuacji honorowym rozwiązaniem jest rezygnacja.

Co słychać w Radzie Gminy?
Muszę się też odnieść do kolejnych insynuacji o rzekomym rozpadzie 

„większości”. Ostatnia sesja pokazała coś dokładnie odwrotnego. Prezydium 
pozostaje w niezmienionej formie, a dodatkowo uformował się kolejny klub 
radnych. Trudno więc mówić o rozsypce po jednej stronie, skoro polityczne 
napięcie i nerwowość widać raczej gdzie indziej. Coraz wyraźniej widać, że 
wokół pani wójt pozostała już tylko niewielka grupa radnych, których ak-
tywność zbyt często wygląda bardziej na pilnowanie jednej linii przekazu niż 
na samodzielne stanowisko. Podczas sesji trudno było nie zauważyć pewnej 
nerwowej synchronizacji niektórych wystąpień i tego, że część głosów po-
jawiała się dopiero po intensywnym zerkaniu w telefon. Mieszkańcy też to 
widzą. I nie trzeba być szczególnie uważnym obserwatorem, żeby dostrzec, 
kto zabiera głos z własnego przekonania, a kto dopiero wtedy, gdy dostanie 
polityczny impuls.

Mariusz Moniowski, 
radny Gminy Zabierzów

Goniec_zabierzowski_171.indd   26Goniec_zabierzowski_171.indd   26 06.04.2026   18:07:3106.04.2026   18:07:31



27www.gonieczabierzowski.pl – internetowa wersja naszej gazety. Reklamodawco – Twoje reklamy także tam są!

Apel sponsorowany przez Bistro304 z Zabierzowa

Goniec_zabierzowski_171.indd   27Goniec_zabierzowski_171.indd   27 06.04.2026   18:07:3106.04.2026   18:07:31



28 www.gonieczabierzowski.pl – internetowa wersja naszej gazety. Reklamodawco – Twoje reklamy także tam są!

Podróże z historią
Ukazał się piąty tom serii wydawniczej Ziemia zabierzowska. Spotkania z historią, pod redakcją piszącego te słowa, a realizowany przez Stowarzyszenie 

Przyjaciół Ziemi Zabierzowskiej. Tom inaugurujący obejmował lata 1919-201, kolejne publikowane były w formie rocznika. Najnowszy nosi datę 2025. Dodat-
kowo, materiał zawarty w wydawnictwach, będący popularyzacją zdarzeń i postaci związanych z naszym terenem, prezentowany jest w postaci całorocznych 
wystaw plenerowych na zabierzowskim rynku. Ich otwarcie, zwyczajowo w czerwcu, zbiega się z obchodami święta gminy.

 Zakres tematyczny i czasowy najnowszej publikacji jest rozległy, od prehistorii po współczesność, od aspektów geologicznych, poprzez wydarzenia histo-
ryczne, odległe bardziej czy mniej, po sferę kultury i obyczaju. W wymiarze przestrzeni także dość obfity – przypominamy fakty, często mało znane – nie tylko 
z historii Zabierzowa, ale także innych miejscowości naszej gminy: między innymi Brzezia, Kleszczowa, Niegoszowic czy Pisar. 

Ich autorami są – tu chciałbym z  satysfakcją podkreślić, że poza powtarzającymi się nazwiskami, pojawiają się co roku nowe – co utwierdza nas w przeko-
naniu, że to, co robimy jest warte zainteresowania. Wymieńmy ich w porządku alfabetycznym: Edmund Dąbrowa, Anna Majewska-Gąsior, Sławomir Korzonek, 
Marek Machnik, Bernadetta Pasierb, Bogusław Sak, Grażyna Stanisławska, Krzysztof Ślusarczyk. Czynią to pozainstytucjonalnie, z głębokiej potrzeby identyfi-
kacji z miejscem, dla jednych bliskim od urodzenia, dla innych od niedawna.

Nasze spacery po historii często odbywają się w wymiarze realnym, są niespieszną wędrówką po okolicy, po miejscach wyróżniających się zdarzeniami 
w przeszłości, działalnością osób w tym rejonie czy obiektami, będącymi tego świadkami. Tak było i w tym roku. Wyruszyliśmy ulicą Norbertanek, pierwszych 
właścicielek Zabierzowa, traktem zwanym poprzednio „kolejkami”, od wagoników transportujących kamień z położonego za drogą krajową kamieniołomu do 
miejsca przetwarzania urobku, czyli do popularnie określanego mianem „wapiennika”.

Kolejny spacer prowadził do miejsca szczególnego w życiu każdego człowieka, do zabierzowskiego cmentarza, który nosi nazwę, wywiedzioną z tradycji 
„Na Kurzawie”. Nie trzeba podkreślać, że cmentarz jest miejscem historycznym dla każdej społeczności; w poprzednim tomie już to opisaliśmy, tym razem 
dorzuciliśmy parę refleksji  o tym, jak współcześnie wyrażamy pamięć o bliskich, którzy już odeszli.

Tak więc nasze wędrówki są zarówno historyczne i współczesne, geograficzne i tematyczne. Z materiałów na uwagę zasługują wyróżniające się obszer-
nością: o osadnictwie pradziejowym i wczesnohistorycznym na terenie Zabierzowa, o sztandarach (bodaj najobficiej zilustrowany) – temat ważny dla każdej 
społeczności, być może wart osobnej publikacji, a także o miejscowych działaniach wojennych w styczniu 1945 roku.

Równie interesujące, choć krótsze, są teksty z ilustracjami związane z tutejszym kościołem parafialnym: o jego patronach i pielgrzymkach wyruszających 
z Zabierzowa, czy materiały z kręgu nazwijmy „dnia powszedniego”: o miejscowym radiowęźle i zapomnianej już restauracji Kmita.

Wszystkie one (a nie wszystkie wymieniłem) przybliżając historię i ją popularyzując, kolejny raz uświadamiają nam, że granica miedzy przeszłością a teraź-
niejszością jest umowna, trudna do określenia, jeśli w ogóle istnieje.  

Krzysztof Ślusarczyk

*  *  *
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„Nasze srodowisko - nasz skarb” „Nasze srodowisko - nasz skarb” 
,,

homini
et terrae
S T O W A R Z Y S Z E N I E

Projekt zrealizowano przy wsparciu finansowym Województwa Małopolskiego.

Realizowana przy wsparciu finansowym Województwa 
Małopolskiego kampania społeczna „Nasze Środowisko   Nasz 
Skarb” pokazuje duże zaangażowanie i zrozumienie potrze-
by działań podejmowanych dla poprawy stanu środowiska 
naturalnego. Przeprowadzane konkursy i akcje informacyjne 
dotarły już do kilkunastu tysięcy mieszkańców Małopolski. 
Szczególnie dzieci i młodzież wykazują dużo inicjatywy w wy-
myślaniu sposobów oszczędzania wody, czy poprawy jakości 
powietrza. 

Zadanie z zakresu edukacji ekologicznej „Nasze środowisko   
nasz skarb” to kilka wydarzeń, których celem jest zwiększenie 
świadomości tego jak cenne jest nasze środowisko naturalne 
i jak wielkie są zagrożenia związane z jego degradacją. Jest 
ono realizowane od sierpnia do listopada i w tym okresie cza-
su przeprowadzane są konkursy dla dzieci przedszkolnych 
i młodzieży szkolnej oraz dla osób dorosłych. Kolportujemy 
materiały edukacyjne, mówiące o potrzebie właściwej gospo-
darki wodnej, segregacji odpadów oraz zapobiegania powsta-
waniu smogu. Koncentrujemy się w znacznej mierze na edu-
kacji całych rodzin.  

Podczas organizowanych w tym roku przez KKS Jura Moto 
Sport oraz Homini et Terrae imprez sportowych: XV Biegu 
Niepodległościowego – Niepodległościowa Jedenastka a tak-
że imprez targowych i ekologicznych jak Piknik Ekologiczny 
w Szycach, zorganizowane zostaną konkursy ekologiczne dla 
dzieci i dorosłych, podczas których na specjalnych stoiskach 
ekologicznych można będzie, odpowiadając na pytania o trud-
ności dostosowanej do wieku uczestnika, lub wykonując prace 
plastyczne dotyczące ochrony środowiska, otrzymać ekolo-
giczne nagrody. Na imprezach tych kolportować będziemy tak-
że ulotki i materiały informacyjne dotyczące zagadnień ochro-
ny środowiska, segregacji śmieci, retencjonowania wody 
i jej oszczędzania. Laureatom konkursów wręczymy dyplomy 
i puchary. 

Partnerem kampanii są MPEC SA w Krakowie, Wodocią-
gi Miasta Krakowa i Nadleśnictwo Krzeszowice z siedzibą 
w Zabierzowie. 
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